
- N ie m a m  zam iaru iść  na wybory, bo m ó j jeden g łos n ic nie zm ien i. Mam  ju ż  ukończone 18 la t 
i  całe szczęście, bo zaraz po maturze wyjeżdżam z Polski. N ie widzę tu d la s ieb ie  przyszłości
- m ówi anonim owo jedna z jarocińskich uczennic. Czy m łodzi ludzie in teresu ją się polityką? 
Jak zapisać się do „m łodz ieżów ki” ? Co ci z nas, którzy m ają już prawa wyborcze,
robią na lekcjach WOS-u? W przededniu wyborów sprawdzamy wasz stosunek do po lityk i.
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O artykułach z Młyna 
hiożecie pogadać 
na stronie www.gj.com.pl

17.10, Poznań

Blue Notę, godz. 20.00

BRUDNE DZIECI SIDA
18.10, Poznań 
Klubokawiarnia Meskal, 

9odz. 20.00

Fisz i OSTR & Sofa 
Asfalt Records Tour

20-10, Pozań 
Eskulap, 

godz. 20.00

f RACHY NA LACHY
25.10, Poznań 
CK Zamek, 

godz. 20.00

KULT
26.10, Poznań 
Eskulap,

9odz. 19.00
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n<eokrzesanydw u tyg o d n ik  m ło d z ie żo w y

Jak grzyby po deszcze pojawiły 
się „ostatnimi czasy” zakrojone na 
szeroką skalę akcje propagando­
we, anegdoty, kabarety, skecze, 
debaty oraz wszelkiej maści afery 
i awantury polityczne w naszym 
kraju. Jak kiedyś żarty na temat 
władzy zabronione były pod groźbą 
surowych represji, tak teraz... cóż, 
nikomu nie trzeba tłumaczyć, jak 
sytuacja wygląda. Wszyscy, którzy 
byli naocznymi świadkami burzli­
wej powojennej historii politycznej 
naszego kraju, wyrobione zdanie 
na ten temat zapewne mają, bo 
nie ma chyba nikogo po 30. roku 
życia, kto przeszedłby obojętnie 
koło tego tematu. Ale jakie poglądy 
ma m łodzież, która atakowana 
zewsząd propagandą i fałszem, 
bardzo rzadko jest w stanie ocenić 
obiektywnie własne odczucia?

Przede wszystkim często powta­
rzają po prostu poglądy rodziców.
I tu pojawia się jednak podział na 
tych, którzy rzeczywiście m yślą 
(i to o przyszłości swojego kraju 
w dodatku!) oraz na tych którym 
niestety hasło „polityka” kojarzy się 
co najwyżej z popularnym utwo­
rem o niejakim Kononowiczu lub 
hasłem „Schowaj babci dowód 
osobisty(...)” . - Nie m am  zam iaru  
iść  na wybory, bo m ó j je d e n  glos  
nic nie zmieni. M am  ju ż  ukończone  
18 la t i całe szczęście, bo  zaraz  
po m aturze wyjeżdżam  z Polski. 
Nie w idzę tu dla sieb ie  p rzysz ło ­
ści. N ie in te resu ję  się za bardzo  
polityką, bo nie  chcę s ię  w kurzać  
niepotrzebnie, m am  dużo innych  
zm artw ień. Kanclerz von Bism arck  
stw ie rdził kiedyś: „Dajc ie Polakom  
rządzić, a sam i s ię  w ykończą”. On 
żył 100 lat temu, a m iał rację!”- mówi 
pragnąca zachować anonimowość 
uczennica ZSP nr 1 w Jarocinie.

80%* ankietowanych uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych na te­
renie Jarocina, którzy ukończyli 
już 18 lat, deklaruje chęć udziału 
w najbliższych wyborach parlamen­
tarnych. Nie wnikając w preferencje 
polityczne, trzeba przyznać, że jest 
to całkiem  zadow ala jący w ynik. 
- Zdecydowanie Polacy pow inn i iść 
głosować, żeby  nie pow tórzy ła  się  
sytuacja sprzed dwóch lat. Przeszło 
20 m ilionów inteligentnych rodaków  
nie poszło  na wybory, dz ięk i cze­
m u 3-m ilionow y e lekto ra t w ierny  
znane j rozg łośn i rad iow ej dokona ł 
za nich w yboru - wypowiada się 
16-letni Bartek. - G dybym  m ia ł 
prawo wyborcze, to nie poszedłbym  
zagłosować na konkretną partię, ale 
wybrać m nie jsze według m nie zło.

Sądzę, że w  P olsce pow in ien być  
w prow adzony obow iązek brania  
udzia łu  w  wyborach, tak  ja k  np. 
w Belgii. Tam „o la n ie ” w yborów  
karane je s t grzywną lub mandatem. 
W  Polsce pa trio tyzm  upada coraz  
bardziej, w ięc prawdopodobnie ju ż  
niedługo tylko w  ten sposób będzie­
m y w  stan ie zm usić  n iektórych do  
aktywności obywatelskiej. Młodych, 
myślących tak jak Bartek, jest wię­
cej, z tym, że nie każdy podziela 
jego chęci wyborcze. - W ydaje m i 
się, że wybory nie za wiele zm ienią

plany jej utworzenia. Szansę na 
aktywny udział w życiu politycznym 
w Jarocinie mam natomiast dzięki 
Platformie Obywatelskiej - stowarzy­
szeni z nią, ale zachowujący sporą 
autonom ię „M łodzi D em okraci” 
zrzeszają osoby po 16. roku życia, 
przeważnie studentów, o poglądach 
chrześcijańsko-demokratycznych, 
ordolibera lnych i konserw atyw ­
nych**. Pod względem aktywności 
młodzieży korzystnie wypada też 
SLD. Jak wynikło z mojej rozmowy 
z Mikołajem Kostką, przewodni-

bo pew n ie  znow u n ik t z  n ik im  nie  
będzie m óg ł s ię  dogadać. A fo, co  
się teraz dz ie je  to je s t  ty lko je d n o  
wielkie ośm ieszan ie  Polski, które  
do n iczego dobrego nie prowadzi. 
O g lą d a ją c  d e b a ty  i w yp ow ied z i 
polityków m am  wrażenie, że to jak iś  
slaby kabaret, a nie, ja k  m ogłoby się 
wydawać, rozsądn i ludzie, k tórzy  
chcą  rządz ić  kra jem  - mówi Ola, 
uczennica liceum.

Można by pomyśleć, że dwa 
ostatnie tygodnie przed wyborami 
parlamentarnym i to w Jarocinie 
czas wzmożonej aktywności biur 
partyjnych, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o przyjmowanie młodych wo­
lontariuszy. Tymczasem... mimo 
trzykrotnej wizyty w biurze Prawa 
i Sprawiedliwości (ul. Kościuszki, 
nad siedzibą banku „Dominet”) nie 
zastałam nikogo. Nie omieszkałam 
również dostrzec braku jakiejkolwiek 
tabliczki informującej o godzinach 
dyżurów, zarówno w biurze, jak 
i telefonicznych. Z nieoficjalnych 
źródeł dowiedziałam się tylko tyle, 
że w tej chw ili żadna form acja 
młodzieżowa nie istnieje, ale są

czącym  ja roc ińsk iego  oddziału 
ww. partii, a zarazem opiekunem 
ZSMP (Zw iązek Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej), przynależność 
do tej organizacji jest możliwa już 
od 16. roku życia. ZSMP działa 
jako suwerenna organizacja, z SLD 
wiążęjąjednolita ideologia. Związek 
staw ia sobie za cel krzew ienie 
wśród swoich członków postawy 
sportowej rywalizacji i wrażliwości 
społecznej**.

A  co się dzieje na lekcjach 
w iedzy o spo łeczeństw ie? Czy 
interesujemy się tym, co ważne dla 
nas i naszego kraju, czy siedzimy 
45 minut i odliczamy czas do końca 
lekcji? - Z  moich obserwacji wynika, 
że wiele klas i  w iększość m łodzieży  
in te resu je s ię  po lityką, są aktyw n i 
na lekc jach w iedzy o spo łeczeń­
stw ie . T rzeba tu zaznaczyć , że  
WOS nie je s t jedyn ie  przedm iotem  
sam ym  w  sob ie . W iedza z je g o  
zakre su  sk łada  s ię  z w ie lu  ró ż ­
nych dziedzin  nauki, m .in. historii, 
socjo logii, psychologii, po lito log ii, 
prawa i  nierzadko również geografii. 
Niektórzy chętnie podejm ują dysku­

sję, inni nie i nie ma tu reguły - mówi 
Danuta Karlińska, nauczycielka 
historii i WOS w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących w Jarocinie.
W klasach, w których uczy wprowa­
dziła obowiązek zbierania informacji 
z wydarzeń bieżących w kraju i na 
świecie przez cały tydzień, a następ­
nie samodzielnego komentowania 
wybranego wydarzenia. - Czasem  
s p ra w ia  to  m ło d z ie ż y  p ro b le m  
ze w zg lędu na z łożoną  sytuację  
w  kraju. Nawet polito lodzy w  swoich 
wypowiedziach zaznaczają że czują 
się ostatnim i czasy zdezorientowani 
w ydarzen iam i w  Polsce. Jeś li zaś  
chodz i o s tosunek m łodz ieży wo­
bec obecne j sy tuac ji w ew nętrzne j 
i z b liż a ją c y c h  s ię  w yborów , to  
c ieszy mnie, że w iększość wyraża  
zdecydow aną chęć wzięcia w  nich  
udziału. Jako nauczyciel staram się 
zachęcać uczn iów  do zajm owania  
własnego, konkretnego stanowiska. 
Cenię ich sam odzie lność m yślenia  
- dodaje.

Złożony, m ów iąc delikatnie, 
stan polityki nie jest problemem 
samym w sobie. 17-letni Kuba 
m artw i się o sy tuac ję  na p o l­
skim rynku pracy. - Lu dz ie  w o lą  
w y jecha ć  za  g ra n icę  na zm yw a k  
i  p ra co w a ć  za tys ią c  funtów , b y  
m ie ć  ja k iś  tam  sp o ko jn y  byt, n iż  
p ra co w a ć  tu  w  danym  za w o d z ie  " 
za tys ią c  z ło tych  i n ie  m ie ć  p ie ­
n iędzy do pierwszego. Na jbardzie j 
cho re  je s t  to, że  tu  ro b o tn ik  na  
budo w ie  za ra b ia  w ię c e j n iż  m a­
g is ter. N ie w ie rzę  w  te w szys tk ie  
czcze  ob ie tn ice , że  p o  w yborach  
bę dz ie  p ra ca  i  z ło te  góry, to n ie  
je s t  n a w e t k ie łb a s a  w yb o rcza , 
ty lko  ja k iś  „w y b o rc z y  och la p "!

Jak widać, stanowiska młodych 
ludzi nie pokrywają się w zupełności, 
ale łączy je  jedno - mimo zakrojo­
nych na szeroką skalę poszukiwań 
nie znalazłam nikogo, kto na temat 
władzy w naszym kraju wypowie­
działby się pozytywnie.

Za kilka dni lokale wyborcze 
ponownie się zaludnią. Nie mówmy, 
że nasz głos nic nie zmieni, bo to 
nieprawda! Za 10 lat to my, obecni 
uczniowie, będziemy decydować 
o losach Polski...

KASIA KOWALSKA

* a n k ie ta  p rz e p ro w a d z o n a  w  g ru p ie  
3 0  u c z n ió w  s z k ó ł p o n a d g im n a z ja l ­
n y c h  w  J a r o c in ie ,  k tó rz y  u k o ń c z y l i  

ju ż  18  la t

* *  w s z e lk ie  in fo rm a c je  m e r y to r y c z ­
n e  z a c z e r p n ię te  z o s ta ły  z  p o r ta lu  
„W ik ip e d ia ”

^ * y n :  N ie o k rz e s a n y  d w u ty g o d n ik  

^ o d z ie ż o w y , ko n ta k t: a d re s  re da kc ji 
z S p is k i e m  „ M ły n "  lu b  e - m a i l :  
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J ^ Y N O W C Y : K a ro l G ó rs k i, S y lw ia  

. rV9iel, D a r ia  S z y p u la , M ic h a lin a  
a rcza k , T o m a s z  G ry g ie l, A n g e lik a
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starsza młynowa:
U la to w s k a

U L I MŁODZIEŻ nn WSZECHPOLSKA

M ło d z ie ż  W s z e c h p o ls k a  -  d z ia ła ją c a  w  P o ls c e  
o d  1 9 8 9  o rg a n iz a c ja  m ło d z ie ż o w a  o  c h a ra k te rz e  
w y c h o w a w c z o - id e o w y m . W  s w o ic h  d o k u m e n ta c h  

p ro g ra m o w y c h  d e k la ru je  o na , ż e  je j c e le m  je s t w y c h o w y w a n ie  m ło d z ie ż y  w  d u c h u  
k a to lic k im  i n a ro d o w y m . N a w ią z u je  d o  d z ia ła ln o ś c i p rz e d w o je n n e g o  Z w ią z k u  

A k a d e m ic k ie g o  „M ło d z ie ż  W s z e c h p o ls k a ” .

B
 Z w ią z e k  S o c ja l is t y c z n e j  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  -  p o ls k a  o rg a n iz a c ja  
z rz e s z a ją c a  m ło d z ie ż  o  p o g lą d a c h  le w ic o w y c h  w  w ie k u  1 5 -3 5  la t. 
O rg a n iz a c ja  k rz e w i w ś ró d  s w o ic h  c z ło n k ó w  p o s ta w y  s p o r to w e j ry ­
w a liz a c ji  i w ra ż liw o ś c i s p o łe c z n e j. P rz e w o d n ic z ą c y m  o rg a n iz a c ji je s t  
B o g u s ła w  W o n to r  (S L D ).

M ło d z i  D e m o k r a c i  - c e n t ro p ra w ic o w a  o rg a n iz a -  
M t o d a  c ja  s k u p ia ją c a  m ło d z ie ż  i s tu d e n tó w  o  p o g lą d a c h  

D e m o k r a c i  c h rz e ś c ija ń s k o -d e m o k ra ty c z n y c h ,  o rd o lib e ra ln y c h  
i k o n s e rw a ty w n y c h  d z ia ła ją c ą  s p o łe c z n ie  i p o lityczn ie .

S to w a rz y s z o n a  z  P la t fo rm ą  O b y w a te ls k ą , m a  je d n a k  d u ż ą  a u to n o m ię  w  p o d e j­
m o w a n iu  d e c y z ji i d z ia ła ń .

' ~  *  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j  -  to  o rg a n iz a c ja  s k u p ia ją c a  m ło d z ie ż  ze
ś ro d o w is k  w ie js k ic h  i m a ło m ia s te c z k o w y c h . L ic z y  o b e c n ie  o k . 5 0 .0 0 0  
c z ło n k ó w . P re z e s e m  Z w ią z k u  je s t  M ic h a ł M o d rz e je w s k i. O d  1 9 9 6  ro ku  
Z w ią z e k  M ło d z ie ży  W ie jsk ie j je s t p e łn o p ra w n y m  c z ło n k ie m  E u ro p e jsk ie g o  
K o m ite tu  M ło d y c h  F a rm e ró w  i K lu b ó w  4 H , k tó ry  s k u p ia  2 5  o rg a n iz a c ji

e u ro p e js k ic h . J e s t ró w n ie ż  c z ło n k ie m  P o ls k ie j R a d y  M ło d z ie ż y .

http://www.gj.com.pl
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„ W ly n

dzieci też nie są bez winy
W  poprzednich num erach M łyn a  p isaliśm y g łó w n ie  o n ie to le ra n c ji w śród m łodzieży. 

Teraz postanow iliśm y spraw d zić , czy n ie to le ra n c y jn e  są rów nież d z ie c i.
Czy n a jróżn ie jsze  p rzezw iska , k tó re  p ad a ją  z ich ust, to  p rze jaw  n ie to le ra n c ji?

W jedne j ze szkó ł podstaw ow ych  na te ren ie  
Ziemi Jarocińskiej uczy się chłopiec, który w  Polsce 
m ieszka od ponad dw óch lat. W cześnie j, razem 
z rodz icam i przebyw ał w  N iem czech. - On był 
w szkole przyjęty jak  gwiazda, osoba ciekawa 
ze względu na pochodzenie - m ów i dyrekto rka  
Adam a*. O kazało s ię jednak, że pochodzen ie  
z czasem  może zostać w ykorzystane  p rzeciw ko 
ch łopcu - podczas k łó tn i z rów ieśn ikam i. A le k łó ­
cące się dzieci, w  trakcie słow nych przepychanek, 
używ ają też w ie lu  innych  „a rg u m e n tó w ” .

hitlerowska rodzina
P ow odem  do  w yśm ie w a n ia  s ię  m oże być 

im ię  czy nazw isko , w ia ra , u b ió r lu b  cho roba . 
Na m o je  p y ta n ie , czy  d z iec i c zę s to  używ a ją  
p rzezw isk , ca ła k lasa  k rzyczy  chó rem : - Tak! 
I w s z y s c y  bez z a s ta n o w ie n ia  w y k rz y k u ją  
p rz y k ła d y  ta k ic h  s y tu a c ji.  A dam  sam  m ów i 
o tym , że nazyw a ją  go  H itle rem . - Mówią, że 
cala moja rodzina je s t hitlerowska. D laczego?
- Bo mnie nie lubią - o d pow iada . Część k lasy  
tem u zaprzecza. P ozosta li p o tw ie rd za ją je d n a k  
i tłum aczą , d laczego  A dam  je s t tak  nazyw any. 
Jeden z ch łopców  tw ierdzi, że on w cześn ie j sam 
tak  o so b ie  pow iedz ia ł. Inn i uczn iow ie  w  k las ie  
m ów ią , że to  A dam  p ro w o ku je  ta k ie  sy tu a c je , 
a on i ty lk o  s ię  b ron ią . - A on  kiedyś powiedział, 
że jestem... - p rze k rzyku ją  s ię  dz iec i, m nożąc 
ko le jne  u sp ra w ie d liw ie n ia .

- Bardzo źle wtedy reaguję. Biję ich po głowie
- przyznaje Adam . M ówi, że w  ta k ich  sy tuac jach  
je s t mu p rzykro . - A mnie nie było przykro, jak  
do mnie mówiłeś „g łupku”? - odpow iada inny 
ch łopak. Dzieci w ykrzyku ją , że A dam  śm ia ł się 
z ch łopca chorego na padaczkę. - Wyzywał go od 
„padaki". U czniow ie potw ierdzają, że przezywają 
s ię rów n ież przy nauczycie lach, ale nauczycie le  
zawsze na tak ie  zachow anie  reagują.

•Adam jes t dzieckiem bardzo żywym, nadpo­
budliwym. On sam swoją narodowość podkreśla 
i  jeżeli się zdarzająjakieś konflikty, to zazwyczaj 
on jes t tą stroną, która je  rozpoczyna. Nie jest 
to spow odow ane je g o  złą wolą, ty lko  cho­
robą - w y jaśn ia  d y re k to rka  ch łopca . Zgadza 
się z tym  jedna  z nauczycie lek Adam a. - Tu tę 
nietolerancję czasem widać. Sądzę jednak, że to 
kwestia wieku, kiedy nie mogą znaleźć lepszych 
argumentów w sporach, sięga się czasem po 
pochodzenie - m ów i.

nietolerancja jest zła
W rogość w obec N iem ców  czasem w idoczna 

je s t na lekc jach  języka n iem ieckiego. Zdaniem  
M arty K ubas ik , ge rm a n is tk i, n ie są to  jednak  
częste p rzypadk i. W  ta k ich  sy tuac jach  należy 
reagować. - Szczególnie krytykuję takie naprawdę 
agresywne zachowania, bo to jes t jedyna droga
- mówienie o tym, że agresja czy nietolerancja 
jes t zla. Tylko w ten sposób można podkreślić, 
że to jes t coś niepożądanego. Staram się, żeby 
na moich lekcjach nie było tak, że ktoś może 
bez żadnych konsekwencji zachowywać się 
w naganny sposób wobec innych osób czy 
narodowości - tw ie rdz i. Skąd w ro g o ść  w obec 
za ch o d n ich  są s ia d ó w ?  - Kiedyś można było 
powiedzieć, że jes t to związane z historią, z II 
wojną światową, kiedy Niemcy napadli na nasz 
kraj, ale teraz nie powinno się już podawać tego 
jako powodu wrogości - tłum aczy Marta Kubasik. 
Może to  być również w p ływ  starszych pokoleń i ich 
przeżyć. - Nierzadko się zdarzało, że dziadkowie 
musieli podczas wojny pracować w Niemczech 
i  może jakieś opowieści z tym związane młodzież 
słyszy.

KAROL GÓRSKI 
* im ię  z o s ta ło  c e lo w o  z m ie n io n e

TEN  H IT L E R O W S K I S Y M B O L  Z  P O D P IS E M : „N O P "  (o  N a ro d o w y m  O d ro d z e n iu  P o ls k i p is a liś m y  w  je d n y m  z  n u m e ró w  M łyn a ) 
o ra z  G w ia z d ę  D a w id a  - s y m b o l Ż y d ó w  - z  te k s te m : „ J u d e  ra u s ”  (z n ie m . - „Ż y d z i w y n o c h a ” ) s fo to g ra fo w a liś m y  na je d n e j 

z  k a m ie n ic  p rz y  u l. D ą b ro w s k ie g o . O b e c n ie  k a m ie n ic a  je s t  p o  re m o n c ie .

S W A S T Y K A  B A R D Z O  C ZĘ S TO  w y k o rz y s ty w a n a  
je s t  p rze z  o rg a n iz a c je  a n ty s e m ic k ie .
Tę z n a le ź liś m y  na  m u rz e  p rz y  P a rku  M ie js k im .

R A S IS T O W S K IE  h a s ło  s p o tk a liś m y  n a to m ia s t na je d n y m  
z  g a ra ż y  z n a jd u ją c y c h  s ię  na o s ie d lu  B em a



sub iektywnym  
Ł *  i la ickim  okiem

f i l m y

N ie c h c ia n a  p r a w d a

„P rz e c z y ta j re je s tr  k a ty ń s k i. Im io n a ... M a r tw e  
w y ra z y . I z n ó w  lita n ię  z a  w s z y s tk ic h . B e z  us t. 
B e z  o c z u . B e z  tw a rz y ” ; S ło w a  te  w id n ie ją  na  
p ie rw s z e j s t ro n ie  in te rn e to w e j p o ś w ię c o n e j 
lu d o b ó js tw u  (c h o ć  n ie k tó rz y  ta k  n ie  u w a ż a ją , 
ja k  np. G łó w n a  P ro k u ra tu ra  W o js k o w a  F e d e ra c ji 
R o s y js k ie j, d la  k tó re j je s t  to  z w y k te  z a b ó js tw o !) , 
ja k ie  w y d a rz y ło  s ię  w  k w ie tn iu  o ra z  m a ju  1 94 0  
roku. K atyń , m ie jsce  k tó re  p o  d z iś  d z ień  pozos ta je  
n ie  d o  k o ń c a  ro z w ią z a n ą  z a g a d k ą . M im o  w ie lu  
p ra c , f ilm ó w , e k s p e r ty z  z n a n e  s ą  ty lk o  n ie lic z n e

n a z w is k a  lud z i, k tó rz y  d o p u ś c ili s ię  te j o k ro p n e j z b ro d n i. D z iś  w ie m y  
na p e w n o , ż e  s ta li za  n ią  ra d z ie c c y  ż o łn ie rz e . N a  p o d s ta w ie  d e c y z ji 
p o d ję te j w  m a rc u  1 9 4 0  ro k u  p rz e z  S ta lin a  w  o k o lic a c h  S m o le ń s k a  
z a m o rd o w a n o  o k . 1 9 .0 0 0  p o ls k ic h  o f ic e ró w  i in te l ig e n c ji.  C h o ć  
ś le d z tw o  w  te j s p ra w ie  n a d a l trw a , n ig d y  p e w n ie  n ie  d o w ie m y  s ię  

c a łe j p ra w d y  o  K a ty n iu .
Tym  razem  A n d rze j W a jda  pod ją ł s ię  tem a tu , k tó ry za w sze  bardzo  ch c ia ł 

z re a lizo w a ć  (m .in . z  u w a g i na to , iż  w  K a tyn iu  z o s ta ł z a m o rd o w a n y  
o jc ie c  w y b itn e g o  re żyse ra ). W c z e ś n ie j je d n a k  n ie  p o z w a la ły  m u  na  to  
o ko liczn ośc i. W a jd a  p rzyzna je , ż e  film  te n  z o s ta ł z ro b io n y  d la  p am ię c i 

z a m o rd o w a n y c h , a le  n ie  ty lko . R ó w n ie ż  d ia  tych , k tó rzy  c a łe  ży c ie  do  
końca na n ic łrc z e k a li. Żony, m atk i, dz iec i, on i w sz y s c y  p rzez  u k ryw a n ie  

p ra w d y  o  K a tyn iu  n ig d y  n ie  za z n a li sp oko ju . C z y  to  z a ło ż e n ie  z o s ta ło  
z re a liz o w a n e ?  R e ż y s e r p o  ra z  k o le jn y  p oka zu je , ż e  p o tra fi w z b u d z ić  
w ie lk ie  e m o c je  w  d u szy  P o laka  i ż e  d o sko n a le  p rzen o s i na  e k ran  sw o je  
w c z e ś n ie js z e  z a ło że n ia . A n d rz e j W a jd a  p ok a z u je  w ie rn o ś ć  po lsk ich  
żo łn ie rzy  nasze j o jczyźn ie , a  ta kże  o g ro m n y  ból rodz in  p om o rd o w a n ych  
ofiar. S ą d z ą c  p o  o p in ia c h  n ie k tó rych  kry tykó w , szko d a , ż e  w  o gó le  
tak i film  p ow sta ł. C z y  je s t to  je d n a k  w ła ś c iw e ?  M o im  z d a n ie m  film  

za s łu g u je  na  to , a b y  g o  o b e jrz e ć  i z a s ta n o w ić  s ię  n a d  tym , c z y m  je s t 
d la  n a s  p a tr io ty z m ?  N a le ży  ró w n ie ż  o b e jrz e ć  c h o ć b y  p o  to , a b y  o d d a ć  
hołd tym , k tó rzy  zo s ta li p om o rd o w a n i w  im ię  n a sze j w o ln o śc i. O s ta tn ia  

sce na  s k ła n ia  n a s  d o  g łę b o k ic h  p rz e m y ś le ń  (c h o ć  z  p e w n o ś c ią  n ie  
u w s z y s tk ic h ). P o  p rze d s ta w ie n iu  w  b a rd z o  d o s a d n y  s p o s ó b  k a ty ń ­
sk iego  m o rdu , na  e k ra n ie  p o ja w ia  s ię  pus tka , a  w  g ło ś n ik a c h  c isza . 
Po m in u c ie  p o k a z u ją  s ię  n a p isy  ko ń c o w e . N ies te ty , d la  n ie k tó rych  
film  te n  to  z m a rn o w a n e  p ie n iąd ze . D la  inn ych , ta k  ja k  np. d la  n a s z y c h  

dz iadków , w s trz ą s a ją c y  o b ra z , o  k tó rym  n ie  m o ż e m y  za p o m n ie ć ... d la  
nich, p o m o rd o w a n y c h . N a  k o ń c u  c h c ia łb y m  z w ró c ić  u w a g ę  na  b a rd zo  
d o b rą  g rę  ak to rów . W  szcze g ó ln o śc i m a m  na  m yś li M a ję  O s ta s z e w s k ą  
(za gra ła  m .in . w a r ia tk ę  w  „L iśc ie  S c h in d le ra " z  1 99 7  r.) g ra ją c ą  ż o n ę  
z a m o rd o w a n e g o  o fic e ra  p o ls k ie g o , R o tm is trz a  (A r tu r  Ż m ije w s k i) . 
N a jw y ra źn ie j a k to rk a  z n a la z ła  d la  s ie b ie  o d p o w ie d n ią  ro lę . U czuc ia , 
k tó re  p rze n io s ła  na  e k ra n  z a p ie ra ją  u w id z a  d e ch  w  p ie rs iach . 
P o le c a m  k a ż d e m u  n a jn o w s z y  o b ra z  A n d rz e ja  W a jd y . N ie  p o  to , by  
ja k  n ie k tó rz y  tw ie rd z ą , f i lm  z a ro b ił,  a le  p o  to , b y  u ś w ia d o m ić  s o b ie  
ja k  w ie le  z a w d z ię c z a m y  ty m , k tó rz y  m y ś le li w te d y  o  n a s ... M o ż e  

w ię c  w a r to  c z a s e m  p o m y ś le ć  o  „n ic h ” ...

w nagrodę do Polski

PRZEMYSŁAW ŚWIDURSKI

- K a t y ń " ;  re ż . A n d rz e j W a jd a ; s c e n a r . A n d rz e j W a jd a , W ła d y s ła w  
P a s ik o w s k i,  P rz e m y s ła w  N o w a k o w s k i;  n a  p o d s ta w ie  p o w ie ś c i 
■■Katyń. P o s t m o r te m .” A n d rz e j M u la rc z y k ; w s p ó łp ra c a  re ż y s e rs k a : 
A g n ie s z k a  G liń s k a , M a re k  C y d o ro w ic z ;  w  ro i.  g łó w n y c h :  A r tu r  
Ż m ije w s k i,  M a ja  O s ta s z e w s k a ,  M a ja  K o m o ro w s k a , J a n  E n g le r t ,  

A n d rz e j C h y ra .

Zwiedzanie Poznania, Śmiełowa 
i Gołuchowa, spotkanie z jarocińskimi 
uczniami oraz możliwość poznania 
realiów  codziennego życia - takie 
(i inne) atrakcje znalazły się w progra­
mie pobytu w Polsce młodych gości ze 
Szwajcarii. Kathrin Schrag (16), Gabi 
Grabes (17) i Benjamin Schmid (18) to 
uczniowie Gymnasium (odpowiednik 
naszego liceum) z podberneńskiego 
miasta Lagenthal, którzy zwyciężyli 
w zorganizowanym przez Ambasadę 
Polską w Bernie konkursie w iedzy 
o Polsce. W nagrodę p rzy jecha li 
poznać nasz kraj pod op ieką dwójki 
nauczycieli ze swojej szkoły, Kerstin 
i Arnolda Gurtner. W  Jarocinie gościli 
od 1 do 5 października, podejm o­
w ani przez uczn iów  i nauczycie li 
z ZSO im. Tadeusza Kościuszki. Ich 
osiągnięcia budzić m ogą podziw, bo 
zakres materiału obejm ował wiedzę 
zarówno z zakresu historii i geografii, 
jak i kultury naszego kraju. Co w ię­
cej, jak  sami stw ierdzili, przeciętny 
S zw ajcar inaczej w yobraża sobie 
Polskę i nie spodziewali się, że jest 
tak postępowym  krajem. - B a rd zo  
podo ba  m i s ię  w  P o lsce, s zcze g ó l­
n ie  s ta re  budow n ic tw o . A rch ite k tu ra  
szw a jca rska  zna czn ie  ró ż n i s ię  od  
p o ls k ie j. Tylko b ra k  g ó r  rzu ca  s ię  
w  oczy, w  Lagenthal w idzim y je  z okien 
nasze j szko ły  - powiedział Benjamin.
Gabi i Kathrin był zaś zgodne co do 
po lsk ie j gośc innośc i. - L u d z ie  są

wiara, nadzieja, miłość - ratunek czy wyzwanie?

bardzo  m ili, sym pa tyczn i i  n iezw yk le  
„g a s tfre u n d lic h ” (n iem .„gościnny”), 
czasem  aż  za  b a rdzo  - żartowały. 
O czyw iśc ie  nie m ogło zabraknąć 
w ątku ku linarnego. - S ły s z e liś m y

je j pracy i chętn ie  odpow iada li pa 
pytania.

D yrekcja  i nauczycie le  liceum  
mają nadzieję, że to przedsięwzięcie 
zaowocuje dalszą współpracą. - Gabi,

o kapuśc ie  k iszo ne j i  tym  podobnych  
po traw ach , a le  i  tak  b y liś m y  za s k o ­
czen i, bo w  S zw a jcarii p rzygotow uje  
się  je  zupe łn ie  inaczej. Bardzo nam  
sm akow a ły  - mówiły.

G oście  odw iedzili też  redakcję  
„Gazety Jarocińskie j” i uczestniczyli 
w ko leg ium  „M łyna ” . P oczątku jący 
dziennikarze opowiedzieli im o swo-

Kathrin i  Benjam in to wspaniali, dobrze  
w ych ow a n i m ło d z i ludzie , je s te ś m y  
bardzo  zadow o len i z ich przy jazdu. 
M am y rów nież plan, aby rozpocząć  
regu la rne  w ym iany  w iększych  grup  
u c z n ió w  z n a szych  s z k ó ł - mówiła 
A nna  L in k -O le ksy , n a u czyc ie lka  
j. niemieckiego w ZSO.

(KK)
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„ 7  n ie m ie c k ic h  k r a s n o lu d k ó w ”

- W ielu z was sto i w tej chw ili p rzed wy­
borem: wierzyć czynie? Nie podejmujcie 
je d n a k  żadnych pochopnych decyzji. 
P osta ra jc ie  się, ab y  ten czas - liceum
- był okresem wzrostu w wierze i  dojrza­
ło ś c i- ty m i słowami powitał ks. Witold 
Kałmucki uczniów klas pierwszych

m niejszego trudu skupili na sobie 
uwagę w idowni. W  krótkiej scence 
udało im się bowiem ukazać rozter­
ki, jak ie  m łody człow iek przeżywa, 
s ta jąc przed w yborem : dążyć do 
w ielkości w oczach Boga czy ludzi? 
Postaci sym bolizujące pokusy oraz

K tó ż  z  n a s  n ie  z n a  p rz y g ó d  s ie d m iu  k ra s n a li 
i K ró le w n y  Ś n ie ż k i, s tw o rz o n y c h  p rz e z  g e n ia l­

n ych  b ra c i G rim m . T ym  ra z e m  n ie m ie c c y  tw ó rc y  
p o k u s il i s ię  o  re k o n s tru k c ję  te j w ła ś n ie  b a jk i. 
Z  ja k im  w y n ik ie m ?  M a rn y m . A  m o ż e  n a w e t 
b e z n a d z ie jn y m . O  ile  n ie m ie c k ie  „B u t M a n itu e s ", 
c z y  te ż  „M ró w k i w  g a c ia c h ’’(c h o ć  m o ż e  te n  film  
tro c h ę  m n ie j)  ro z ś m ie s z a ły  w id z ó w  d o  łe z , ta k  
b a jk a  o  7  k ra s n a la c h  o k a z a ła  s ię  k o m p le tn y m  
n ie w y p a łe m . M ia ła  to  b y ć  b a je c z k a , z g o d n ie  
z  z a p o w ie d z ia m i tw ó rc ó w , in n a  n iż  w s z y s tk ie ,

n°  i je s t , ty lk o  s z k o d a , ż e  w  n e g a ty w n y m  s e n s ie . Je j in n o ś ć  p o le g a  
ró w n ie ż  n a  ty m . iż  K ró le w n a  Ś n ie ż k a  n ie  m ie s z k a  ju ż  z  k ra s n o -  
lud k a m i, a w  z a m k u . A  w s z y s c y  k ra s n a le  m ie s z k a ją  z  d a le k a  o d  

s ie b ie  -  d o  c z a s u  o c z y w iś c ie . G d y b y  n ie  p o ls k i d u b b in g  (g e n ia ln a  
w  ro li C z a ro w n ic y .. .  A g n ie s z k a  C h y liń s k a ) , z a s n ą łb y m  n a w e t na  
s to jąco . S ie d z ą c  w  k in ie  m a  s ię  w ra ż e n ie  ja k b y  tw ó rc y  n ie  d o  k o ń c a  
N ie d z ie li ja k  tę  b a je c z k ę  u ro z m a ic ić . T ro c h ę  c z a rn e g o  h u m o ru , 
P rze jśc ia  z e  ś w ia ta  b a je k  d o  ś w ia ta  lu d z i, k ilk a  te k s tó w , m o ż n a  to  
uią ć  w  d w ó c h  s ło w a c h , je d e n  w ie lk i „ k o g e l-m o g e l” , z  k tó re g o  n ic  

n ie  w y n ik a . N ie  w a r to  p o ś w ię c ić  n a  te n  f i lm  z ła m a n e g o  g ro s z a . 
L ep ie j k u p ić  s o b ie  w  k s ię g a rn i o ry g in a ł b ra c i G r im m , u w ie rz c ie , ż e  
*°  Jest le p s z a  in w e s ty c ja .
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7 k ra s n o lu d k ó w  - La s  to  za m a ło , 7 Z w e rg e  - D e r  W a ld  is t  n ic h t  

9en u g  (N iem cy, 2006).
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Zespołu Szkół Ogólnokształcących 
w Jarocinie na przedstawieniu zorgani­
zowanym przez społeczność „Nikodem” 
z parafii p.w. Chrystusa Króla.

W jedno z wrześniowych przed­
południ sala JOK-u zapełniła się po 
brzegi gwarnym tłum em  p ierwszo­
klasistów. W szystkie głosy umilkły, 
kiedy rozbłysły św iatła, a na scenę 
w kroczyli m łodzi autorzy. Bez naj­

sugestyw na gra osób w cie lonych 
w role Jezusa i g łównego bohatera 
w po łączen iu  z tłem  m uzycznym , 
jakim  był piękny utwór „Everything" 
grupy Lifehouse, dosłownie „w biły” 
wszystkich w fotele. Nic dziwnego, że 
publiczność nagrodziła wykonawców 
gorącym i braw am i, a na lekcjach 
religii żarliw ie dyskutowano na temat 
p rzedstaw ien ia . - N a tc h n ie n ie  do

zorgan izow ania czegoś takiego o trzy­
m ałem  podczas modlitwy. Podzie liłem  
s ię  n im  z in n y m i kap łanam i, k tó rzy  
z g o d z ili s ię  ze  m ną, że  je s t  to do b ry  
p o m y s ł i  m ożna  n im  za in te re so w a ć  
m ło dych  ludzi. Po o b e jrze n iu  o ry g i­
n a ln e j w e rs ji s c e n k i o ra z  je j  p rz e k o ­
n u ją c e j in te rp re ta c ji w g m ło d z ie ż y  
z „N ikodem a" m uszę przyznać, że nie 
widzę w ielkie j różnicy, co m nie bardzo  
cieszy, tym  ba rdz ie j, że  uda ło  nam  
s ię  p rz y g o to w a ć  ją  w za led w ie  4 dn i 
- powiedział ks. Witold. - O bję liśm y tę  
i p rzyszłe  podobne in ic ja tyw y m ianefn  
akc ji ka teche tyczne j dla uczn iów  klas  
p ie rw szych  w szystkich szkó ł ponad- 
g im na z ja lnych  w  Jarocin ie . Jestem  
też  zadow o lony z pozy tyw ne j reakc ji 
uczniów. Chcem y im  pokazać, że swoją  
w iarę  n ie  ty lko  m ożna, a le  i trzeba  
pokazać na zew nątrz - dodał.

W iększość uczniów nie kryła, że 
scenka wzruszyła ich i zaintereso­
wała. - To w szystko  by ło  pokazane  
tak  rea lis tyczn ie : Jezus, k tó ry  o  nas  
walczy, bron i i  nie odwraca się, choćby  
nie w iem  co. Do tego m uzyka była  
przepiękna. M om entam i p raw ie  m ia ­
łam  łzy  w  oczach - takimi wrażeniami 
podzieliła się Natalia z I klasy.

KASIA KOWALSKA


